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Z a k u l i s o w a  g r a
na kongresie wolnomyślicieli w Pradze Czeskiej

S o c ja lis ty c zn e  p ism o czesk ie  
,P ra v o  L id u "  p rzed s ta w ia  osta t- 
l i  K ongres w o ln o m y ś lic ie li w  
P radze  c zesk ie j ja k o  jed yn ą  w  
iw o im  rod za ju  kom ed ję . „B ra t e r ­
s tw o ", ja k ie  zo sta ło  za w a rte  na 
tym  k on gres ie  z  b o lszew ik am i i 
oezbożn ikam i, b y ło  na d łu go  
p rzed tem  w y re ży s e ro w a n e  i p r z y ­
g o to w a n e  p rz e z  o rg a n iza to ró w  
K o n g re su  i p rzew od n iczą cego  dr. 
T e rw a g n e , k tó rzy  zd e cyd o w a ł', 
że to  b ra te rs tw o  m usi b yć  za 
w sze lk ą  cen ę os ią gn ię te . W  tym  
celu  zostata  ju ż  z g ó ry  ro d ję ta  
d e cy z ja  w sp ó łp ra cy  z b o ls zew i­
kam i n ie za leżn ie  o d  w yn ik ów  
g łosow an ia .

P od czas  ob rad  k on gresow ych  
p ow s ta ła  s ilna ODOzycja p rzec iw -

ko w sp ó łp ra cy  z M oskw a, zw ła ­
szcza d e le g a c ja  s zw a jca rsk a  m oc­
no s ię  w  tym  w zg lę d z ie  w y p o w ie ­
d z ia ła . A  w ted y  p rzew od n ic zą cy  
d r. T a rw a g n e  (m a so n ) od* g ra ł 
w obec  zg rom adzon ych  de lega tów  
go rszą cą  kom ed ię  i d la  p -^oru  
w ysu n ą ł k om prom isow e w n iosk i, 
a żeb y  zagm a tw ać  s tan ow isko  o- 
p o zyc ji. P rzyc zem . zg od n ie  z m e­
todą kom unistów , u ży to  p od e jśc ia , 
s ta w :a ją c  p rz y  g ło sow an iu  zasa ­
dę, fee ilo ść  g łosów  ma bvć  o b li­
czana n ie  w sioeunKu do ilo śc i 
d e lega tó w  le c i  w  stosunku do 
ilo ś c i rep rezen to w an ych  p rzez  
n ich c z łon kó w  o rg a n :zn cy j w o ln o- 
m yś lic ie lsk ich . W  ten sposób w ięk  
szość o s ią gn ę ła  n a jlic zn ie js za  o r ­
ga n iza c ja  rosy jsk ich  bezbożn ików .

OUsrciRaiem? ziisiadi
na pracownika U b e zp ie c za li

■ft* u b ieg łą  sobotę  sk iad z ion o  
p ra co w n ik o w i U b ezp ie cza łn i Spo­
łeczn e j w  W a rs za w ie , Ja roszk ow i 
A n ton iem u  (N o w o lip ie  5-1), te c z ­
kę z a w ie ra ją c ą  n akazy  p ła tn ic ze . 
T eczk a  b y ła  p rzym ocow an a  do ro ­
w eru , k tó ry  J. p o zo s ta w ił pod 
m urem  zb iegu  u lic  O k o ro w e j 
P a w ie j,  u d a ją c  s ię  do n a ro żn e j 
s od ow ia rn i.

Ja roszek  w szczą ł n a tych m ias t 

p oszu k iw a n ia  na w łasn ą  rękę  i u- 
s ta lił, iż  sp raw cą  k ra d z ie ży  by ł 
zn an y  op ryszek  19-letn i J e rz y  B o­
gdań sk i (P a w ia  92 ) P oszk od o w a ­
ny znał z ło d z ie ja , a p on iew a ż  za 
w sze lk ą  cenę p os ta n ow ił od zy ­
skać sk radzion e  pap iery , zap ros ił 
g o  na w óJke. W  pew n ym  m om en­
c ie  B ogdań sk i w  p rz y p ły w ie  
s zcze rośc i , w y zn a ł Ja roszkow i, 
iż  od  p ew n ego  czasu  p lan o w a ł

w ra z  ze sw ym i kom panam i, za ­
m ach na n iego , gd y ż  m yś lą ł, że 
J a io s z ek  je s z  inkasen tem  U bez- 
p ie cza ln i S p o łeczn e j. W  tym  ce­
lu p rzed  k ilkom ^ d n ia m i c za to w a ­
l i  na n iego  przed  dom em  N o w o ­
lip k i 54, a le  dn ia  te g o  J Jo don.u 
n ie  w ró c ił.

W  sobotę  w id zą c  pozos taw ion y  
na u lic y  ro w e r  z taczkę, m yś le li 
że zn a jd u ją  s ię  w  n ie j p ;e n ią d z «  i 
d la te g o  sk rad li. P rz ek o n a w szy  
s ię  iż  w  teczce  zn a jd u ją  s ię  b ez­
w a rto śc io w e  p a p ie ry  B ogdań sk i 
w ra z  z k o legam i s p a lili j « ,  teczkę 
zaś sp rzed a li czterdz. estkę 
w ódk i.

Zaw iadom ion a  o p ow yższych  
w yn u żen iach  p o lic ja  w szczę ła  do­
chodzen ie , a resz tu ją c  B ogd a ń ­
sk iego .

Tatemniu? m ielecie
obyw atelki zm erykańskiel

W  styczn iu  r, b, d ok tór Stani-J sw ych  ch leb od aw ców , py j e j  ro- 
s ław  W y z o a r ó d  (N o w o m ie js k a  trun-dma* w-.-iśó na trodzine. D t 
18), p r z y ją ł  w  cn arak ta rce  s łu żą­
c e j 54 ro le tn ią  F i l ip in ę  K ren d e l.
K . p os iad a ła  dokum enty s tw ie r  
c za ją c e , iz  je s t  ona obyw ątePcą 
A m ervk a ń «k ą . N o w a  służąca p rzy  
w io z ła  ze sobą w ie lk ich  ro zm ia ­
ró w  k u fer.

W  k ilk an aśc ie  god z in  po ro zp o ­
częc iu  p ra cy , K ren d e ł p op ros iła

zw o łono w y jś ć  r a  god z in ę . Dr. 
W yszo g ró d  zgodfcił się. K . po w y j ­
śc iu  do dn ia  d z is ie js z e g o  n ie  w ró  

c iła .
Z aw iad om ion a  p o lic ja  na proS- 

bę dr. W . p rz ew io z ła  k u fe r  do ko- 
m isa rja tu  i w szczę ła  doch odze­
n ie, celem  ro zw ią za n ia  ta je m n i­
cze j zagad k i zn ik n ięc ia  A m e ry ­
kanki.

Zbiorowe zatracie mięsem
w  schronisku na Annopolu

W  m ie jsk im  sch ron isku  na A n ­
nopolu  (b u d yn ek  110 ), w c zo ra j 
w  po łu dn ie  za ch o ro w a ły  z o b ja ­
w am i za tru c ia  m iesem  3 osoby : 
3 -le tn ia  H en ryk a  K ra sk iew iesów - 
na, b ra t  je j  4 -Ietn i W in cen ty , o- 
r a z  K rew n a  ich  57 -Ie tn ia  T e o f i la  
H ę ju rych o w a , p rz y  ro d ź .n ie  (G ro ­

chowska 169 ). L e k a rz  Pogo tow ie , 
s tw ie rd z ił  u w szy s tk ich  o s try  
n ie ży t żo łądka  i je l i t .  P o  u d z ie le ­
niu fiom oey, H e jd ry ch o w ą  prze 
w ie z io n o  do s zp ita la  P rz em ie n ie ­
n ia  Pań sk iego .

W  s p ra w ie  te j p o lic ja  18-go ko- 
m isa rja tu  w szczę ła  ś ledc tw c.

Taternicze zsloSii
w y tio b y io  z W isły

W c zo ra j,  o g o d z in ie  8 -ej m in u t 
30, w y p ły n ę ły  z W is ły ,  p rz y  m o­
śc ie  A ierbedZia zw ło k i kob ie ty , 
niew  adom ego n a zw isk a  i adresu , 
k tó re  w y d o b y li fu n k c jo n a r ju s ze  
k om isa rja tu  rzeczn ego , p rz ew o ­
żąc  na p rzys tań . Sądząc z dałeko 
p osu n ię tego  rozk ładu , zw ło id  
p rz eb y w a ły  w  w od zie  od  k :lku

m ies ięcy . U b ra n i*  d en a tk i je s t  

w  s trzępach .
Z w łok i to p ie lic y , la t  oko ło  30, 

w zros tu  ś red n iego , p rzew iez io n o  
do p rosek to rju m . S trzęp k i u bra­
n ia  zab rano do u rzędu  ś led c ze ­
go, dokąd m ogą  zg ła s za ć  s ię  za ­
in teresow a n e  osoby.

D e le ga c i p rzec iw n i w spółdz la­
ta n ia  z kom unistam i p r z y ję l i  w y ­
n ik  g ło sow an ia  z  obu rzen iem . ’ A  
d e lega c i S z w a jc a r ji s tan ow czo  c . 
zn a jm ili, że w y s tęp u ją  z o rg a n iza ­
c ji,  n ie  chcąc m ieć  n ic  w sp ó ln e ­
go  z m ięd zyn a rodów k ą  b o ls zew i­
cką.

W ojow niczy żebrak
ntezeriowotony 2-u groszowej ja łm użny

D zięk i sp ec ja ln ym  za rzą d ze ­
n iom , na u licach  W a rs za w y  spo- 
t jk a  s ię  co raz  m n ie j żeoraków . 
O d e tch n ę li p rzech od n ie  i w ła ś c i­
c ie le  sk lepów , n a gm in n ie  n apa­
s tow an i p rzez  żeb raków . Jednak, 
m im o e n e rg ic zn e j a k c ji p rz ec iw - 
żeb ra cze j i w y sy ła n ia  za trzym a-

Groźne rozruchy w  Grecji
10 zabitych i 50 rannych w Salcn.kach

A T E N Y ,  9. 5, W  Sa lon ikach  
doszło do s ta rc ia  p om ięd zy  po­
l ic ją  a robotn ikam i zak ład ów  m a­
n u fak tu ry ,, s tra jk u ją cym i od ty ­
godnia i sk ła n ia ją cym i inne kate- 
g e r je  p ra co w n ik ó w  do s tra jku .

U b ie g łe j nocy  odbyto s ię  nad­
zw ycza jn o  p os ied zen ie  ra d y  m in i­
s trów , k ió ra  za jm ow a ła  s ię  sy tu ­
a c ją , w yw o ła n ą  p rzez  d e cy z ję  ko­
le ja r z y  m acedońsk ich , p rok lam u ­
ją c ą  2 4 -go d z iiin y  s tra jk  Rada m >  
n is tró w  u ch w a liła  d ekret o m ob i­
l iz a c ji p erson e lu  k o le jo w ego , jak  
rćvvn 'cż  p erson elu  tra m w a jów .

w y w o ła n e  p rzez  s tra jk u ją cy ch  w  
S a lon ik ach  i w  ca łe j M aced o n ji, 
p rz y b ie ra ją  c o ra z  g ro źn ie js zy  
ch a rak ter.

W  rozru ch ach  ó z i ń e js zyeh  w  
S a lon ikach  zab ito  10 osób, ra n io ­
no 50. A r e s z to t  ano około 30 
osób, w  tem  k ilku  o f ic e ró w  r e ­
ze rw y , k tórzy  s tr z e la li do p o lic ji .  
P op o łu d n iu  w  m ieśc ie  b yło  sp o ­
k o jn ie . Z rozkazu  kom endanta 
m ias ta  sk lep y  i k a w ia rn ie  są 
zam kn ięte . T ra m w a je  i au tobusy 
n ie  ku rsu ją . W  n iek tó rych  d z ie l­
n icach  m ias ta  b rak  p rądu  e lek-

S A L O N IK I ,  9 5 R ozru c łiy , tryczn ego .

Wojna u dawaluacją marki
Dr. ScSiaclit w sporze z przemysłowcami

E E F .L IN , 9. 5. R óżn ic e  za p a try ­
w ań  pa  szereg  w ażnych  za g a d ­
n ień  gospodarczych , is tn ie ją ce  
m ięd zy  dr. Schachtem , a w yb itn ę- 
m i osob is tośc iam i p a r ty jn em i n ie 
zo s ta ły  w y ró w n a n e , zdan iem  n ie­
m ieck ich  kó ł gosn odarczych , 
p rz e z  n om in ac ję  p rem je ra  Goe- 
T i liga.

Jedną z te z  m in. Schachta, k tó ­
rą n a jb a rd z ie j zw a lcza ją  n ie­
m ieck ie  ko la  p rzem ys ło w e  je s t  
żądan ie  p od w yższen ia  lun du szu  
d la  p op ie ra n ia  eksoortu . Fu ndu sz 
ten u sta lon y  by ł dotych czas  na 1 
m ilja rd  mk a p ow sta ł z p rzym u ­
sow ych  ob c ią żeń  przem y s łow ców .

S ch ach t w y s tęp u je  w  da lszym

cią gu  k a te g o ryc zn ie  p rzec iw k o  
d ew a lu a c ji m ark i, u zasadn ia jąc  
sw e s tan ow isko  tem . te  s tra ty , k tó 
reby w y n ik ły  naskutek tego  ro ­
d za ju  za rząd zen ia , b y łyb y  w .ęk- 
gze od p rz e jś c io w yc h  ko” zyści 
N iem n ie j jed n ak  w  B e r lin ie  Jiczą 
pię z m oż liw o śc ią , że d ew a lu ac ja  
fra n k a  fra n c . m og ła by  ew en tu ­
a ln ie  w p łyn ą ć  na zm ian ę sy tu ac ji.

W  n ied a lek ie j p rzys z ło śc i spo­
d z iew a ć  s ię n a leży  os ta teczn ego  
w y ja ś n ie n ia  w  sporn ych  kw eet- 
ja ch , d o ty czących  p o lity k i gospo­
d a rc ze j N iem iec  pom ięd zy  dr. 
Schachtem  a gru p ą  p rzec iw n ik ów  
je g o  tez.

Błędne informacje niemieckie
Dusiły Jłng!ję do ogłoszenia kwestionariusza

L O N D Y N , 9. 5. „M a n ch es te r  
G u a rd ia n " p isze :

„W p ro w a d z a ją c e  w  b łąd  w yn u ­
rzen ia , in sp irow a n e  p rzez  W il-  
h e lm stra sse  na tem at k w es tjon a r- 
ju sza  b ry ty js k ie g o  do N iem ie c  w y  
wołr-ły k on ieczn ość  o g ło s zen ia  go 
w  L on d yn ie . W e d łu g  W ilh e lm - 
s trasse k w e s t jo n a r ju s z  n ia  z a j ­
m u je s ię  k w es tją  rów n ou p ra w ­

n ien ia  i ew en tu a ln ych  zm ian  te ry - 
lo r ja ln y c h , a tym czasem  w łaśn ie  
te  k w est je  (p ie rw s z ą  pośredn io , 
a d ru gą  w y ra ź n ie )  p oru sza  k w e ­
st jo n a r ju s 2 p rzed  ew szys tk iem ".

W  kołach u rzęd ow ych  b ry ty j-  
ckich s tw ie rd za ją , że o g ło s zen ie  
k w es tjon a rju sza  n astąp iło  po u- 
p rzed n iem  porozu m ien iu  z  r z ą ­
dem n iem ieck im .

Wojska sowieckie w Cierjnslowatji
Skarga Sluwakcw w Uńze Narodów

G F N E W A , 9. 5. ( P A T . )  P rz e d ­
s ta w ic ie le  o rg a n iza cy j s łow ack ich  
z ło ż y li d z iś  w s ek re ta r ja c ie  g en e ­
ra ln ym  L ig i  Narodów notę  z p ro ­
testem  p rzec iw k o  p e n e tra c ji so­
w ie c k ie j na S ło w aczy zn ę . N o ta  
tw ie rd z i, iż  w  szeregu  m ie js c o ­
w ośc i s ow ieck ie  w o jsk a  lo tn icze  
i sap ersk ie  s ta c jo n u ją  na S łow a- 
c zy źn ie  w  zw ią zk u  z o rg a n izo w a ­
n iem  b az lo tn ic tw a  sow ieck iego .

W  C zech os łow a c ji nad  D u n a­
jem  i p rz y  u jśc iu  rzek i Ip e ł w  k il­
ku m ie jscow ośc iach  w ybu dow an e 
zo s ta ły  sp ec ja ln e  ba rak i, w  k tó ­
rych  k w a te row a n e  są o d d z ia ły  
sow iepk ie. B a ra k i te  w ybu dow an e 
zo s ta ły  m. in . w  P is zc za n a cb  i 
T en czyn ie . C z łon k o w ie  d e le g a c ji 
sow ieck ie j w  to w a rzy s tw ie  w ła d z  
czesk ich  p rz ep ro w a d za ją  w o jsk o ­
wą in sp ek c ję  te ry to r ju m  S ło w a c ji.

I padła pod koła wagor.r 'ram wa 
ju. -2-1. i  jm  Korca*zawa (p1 Mirov - 
ski 1), jadąc tramwa.em on/i 
wyskoczyła na ul. Zamenhofa, z wa­
gonu silnikowego (Nr 17£) 'te  cze­
kając na przystanę) Skok byt łatał 
n j , gdy i  pasażerka dostała się o id 
kola przyczepnego wagonu, które ob­
cięły jej lewą nogę, powyżej kolana. 
Po ipatrunku przez lekarza Pogoto­
wia, ofiarę v tasnej nieostrożności 
przewieziono do szpitala na Czysiem.

Starcie autobusu z dorożką. Na 
rogu ul. W ielkiej i Sienntj n istąpiło 
starcie autobusu Nr. 5, lin,i „C “ z du- 
rożką, która w /jechała z ul Siennej. 
Pizy jutc busie uszkodzona została 
chł'dmea. Dorożkarz — sprawca wy­
padku, uciekł.

Zderzenie samochodu z .ran wajem 
Na rogu ul Nalewek i Gęsiej, Wulf 
Szackin (Białystok, Polna 32), pro­
wadząc samochód cięażrowy Nr. 
77833, zawadził o tramwi I lin;1 „ IV 1. 
W skutek starcia w wagonie silf«k >- 
wym (Nr 35), rozbite „ostało oszkle­
nie na pizednim pomoście

Orgje rowerowe Moszek Tragarz 
(Stawki 41), uczeń, zosta! potrącony

'Wypadki i fauu&z cże
orzez jakegoś rowerzystę, odnosząc

Ewa Woczyńskn, przy mężu (Lesz­
no 23) spadla z roweru doznając 
nadwyrężenia lewej ręki. Obojgu po- 
szwunkowanym oomocy udzielono w 
ambulatotjam Pogotowi*.

Przejechany przez wóz. Przed do­
mem Świętojańska 7/9 wóz najei hal 
na Helen' Gontarkównę (Nowolipie 
1C) uczenicę, Która uległa potłuczeniu 
brzucna i lewej negi, co stwierdzi! Ie 
karz w ambulatorium Pogotowia.

Pożar. Przy ul. Łowięk ej 42, w mie­
szkaniu Edwarda Zacharskiego. wsku­
tek zaprószenia ognić zapaliła się 
skrzynia, naładowana drzewem i wę­
gle n, oraz szmaty. Na m ielce pizyby- 
ło Pogotowie lll-go oddziału straży, 
które, pod kierunkiem sierż Szlakisa 
pożar w  przeciągu 20-tu minut ugasi­
ło.

Ugryziony przez kolegę W podwó­
rzu domu Mila 47, w czasie bójki z 
kolegami zostrł ugryź ony w pfawą 
nogę przez kolegę, 13-letni Moszek 
Famherg uczeń, zamieszkały tamże. 
Ch*opca opatrzono w ambulatorium 
Pogotowia.

Chmura tltrabąszczów n?d Bawarj^
Wiosenne śnieżyce 3 upały

B E R L IN ,  9 5. Z M on ach ju m  
don oszą  o n ien c tow a n e j d o ty ch ­
czas p la d ze  ch rab ąszczów , k tó ra  
n a w ied z iła  p o łu d n iow o  - w sch od ­
n ie  ok ręg i B a w a r ji.  N a js i ln ie j  u- 
c ie rp la ły  o k o lice  m ias ta  Lan ds- 
b erg , p o łożen e nad rzeką  Lech- 
W ie c zo rem  6 m a ja  nad m ia s tim  
p o ja w iła  s ię  o łb rz/ m ia  chm ura, 
lic zą ca  m a jo n y  ch rab ąszczów . —  
C hm ura lecąca  10 m. nad  z iem ią , 
m ia ła  8 km d łu gości, a 500 m. 
szerokośc i. C h rabąszcze  op u śc iły  
s ię  na sad y  L an d sb ergu  i o k o licy  
i zn is z c z y ły  je  n iem al w  m gn ie ­
n iu  oka. I lo ś ć  ch ra b ą szczów  by ła  
tak  o lb rzym ia , że  w  o g ro d a ch  le ­
ża ły  on e w a rs tw ą  g ru b ośc i 10 om. 
na ziem i, g d y ż  n ie  zn a la z ły  p o ­
m ieszczen ia  na d rzew ach

P A R Y 2 ,  9. 5. Z O ranu  donoszą, 
te  zacnudn ia  część A lg ie r u  na­
w ied zon a  zosta ła  n a g lą  fa ją  z im ­
na N a  w y ży n ie  o rań sk .e j spadł 
śn ieg . N a g ła  o z ięb ien .e  tem pera ­
tu ry  w y rzą d z iło  zn aczn e  szkody 

w  u p raw ach  ro ln ych .

N O W Y  J O R K , 9. 5. W  n iek tó ­
rych  częśc ia ch  e tan ów  w sch o d ­
n ich  tem p era tu ra  o s ią g n ę ła  n ie ­
b yw a ła  na tę  p o rę  roku  w y s o ­
kość. W  N o w y m  Jorku  za n o to w a ­
no 30% st. Celcju.sza, n a tom ias t 
z C o lo rad o  don oszą  o s iln ych  bu­
rzach  śn ieżn ych , k tó re  p rz e rw a ­
ły  w sze lk ą  k o m u rik a c ję . W  s tan ie  
O k iahom a w ic h u ry  u s zk o a z .T  
s ze re g  budyn ków , p rzyczem  je d ­
na osoba zo sta ła  zab ita , a 25 od ­
n ios ło  rany.

nych  do p rzym u sow ych  dom ów  
p ra cy , zd a rza ją  s ię  w ypadk i, te  
śm ia ły  i n a trę tn y  żeb rak  p o tra f: 
poprostu  w ym óc ja łm u żn ę , 
i O n egd a j p rzech od n ie  na ul. N o ­

w y  - ś w ia t  b y li św iadkam . sceny. 
Żebrak , s to ją c  w  d rzw iach  je d n e ­
go  ze sk lep ów  zn an e j f irm y  ka- 
p e lu szn ic ze j w  pob liżu  p lacu  
T rz e c h  K rz y ż y , w  n ies łych an y  
sposób w ym yś la ł k a s je rc e  f irm y  
za o trzym an ą  ja łm u żn ę  2-ch g ro ­
szy. N ie za d o w o lo n y  z m a łe j jał- 
m u zn j żebrak, w y m a ch iw a ł laską. 
G dy jed en  z p rzech od n ió w  zw ró ­
c ił u w agę  żeb rakow i, ten  naw y- 
m yś la ł i p rzech od n io w i.

P o w  adom iono posteru n kow ego , 
p e łn ią cego  służbę na rogu  p lacu  
3-ch K r z y ż y  i N o w eg o  Ś w ia tu  
G dy żeb ra ł zo r je n to w a ł się, że po 
s łano jX) p o lic ja n ta , p rz eb ie g ł na

d ru gą  s tron ę  u licy , u s iłu ją c  zm y­
lić  za  sobą p ośc ig . F o liu ja n t za­
trzym a ł żebraka , g d y  ten  w szed ł 
do re s ta u ra c ji „A lek sa r.d rów k a  
na p lacu  T rz e c h  K r z y ż y  Żebrak, 
udaw a ł gośc ia  w  re s ta u ra c ji i 
tw nerdził, że n ie  ma n ic  w sp ó ln e ­
go z zaw odem  żebraczym , na do­
w ód  i c zego  p rzed s ta w ił banknot 
20 zł.

Z a trzym an ym  okaza ł s ię  Jan 
Pyszczek , la t  58, n igd z ie  m em el- 
ucw an y. P rzep row a d zon o  go  do 
13-go k om isa rja tu  p rzy  ul. Hoże.,. 
W  dniu w c zo ra js zy m  P yszc zek  
s tan ą ł p rzed  sędzią  V I-g o  O d­
dzia łu  Sądu G rod zk iego , Z ło ta  
34. P ys zc zek  prz\ zn a ł s ie  do ż e ­
b ran in y , n aw ym yśła r.ia  i g ro ż e ­
n ia  p rzech odn iom . K re w k ie g o  i- - 
b raka p rzes łan o  do domu za rob ­
k ow ego .

KifisunlSial n?i&ifM09
w  sprawce polityki walutowe]
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P A T  kom u n iku je :
W  zw ią zku  z po jaw ia jącem u  się 

p rasie  a rtyk u ła m i, in te rp re - 
tu ją cem i „a rzad zen ia , d o tyczące  
k on tro li ob ro tu  d ew iza m i o ra z  
obrotu  to w a ro w eg o  z za g ra n icą  
M in is te rs tw o  Skarbu s tw ie rd za , 
że s ze reg  w n iosk ów  i dom ysłów , 
e fo rm u iov .a n ych  w  ty ch  artyjcu 
łach, m óg ł pow sta ć  jed yn ie  w sku ­
tek  n ie zrozu m ien ia  p od s taw o w ych  
zasad  os ta tn ich  posu n ięć  rządu.

P rz e p is y  d ew izo w e  —  „ak  U» 
zosta ło  d os ta teczn ie  ja sn o  spre 
cv zow a n e  w  d e k la ra c ji r zą d o w e j

z d n ia  27 k w ie tn ia  b. r. —  a ob ec­
n ie p rzep isy , d o tyczące  ubrotu to ­
w a ro w eg o  z za g ra n icą , w p ro w a ­
dzone zo s ta ły  w  dążen iu  do zap e­
w n ien ia  ró w n o w a g i b ilansu  p ła t ­
n ic zego  T o lsk i i k on tyn u ow an ia  
d o tych czaso w e j p o lity k i w a lu to ­
w e j i go sp od a rcze j.

Z m ie rza ją c  do w zm ocn ien ia  
czyn n ik ów  zau fa n ia  —  rząd  za ra ­
zem  p rzyk łada  nada l n a jw ięk szą  
w a g ę  do zaga d n ien ia  ró w n o w a g i 
bu d że tow ej, ja k o  p od s taw y  ró w ­
n o w a g i gosp od a rcze j w  państw ie,

For. Wfd&ark!ewirz
przyliźdał do Sztokholmu

S Z T O K H O L M , 9. 5. D ziś  po 

tr zy go d z in n ym  locm  o godz. 15 m 
10 p rz y le c ia ł w p ro s t z W a rs za w y  
p or W łu d a r lu cw ic z  na „ P Z L  23“ .

P o r . W ło d a rk ie w ic z  lądow a ł na 
nowem  cyw iłr.em  lo tn isku  „B ro - 
m a“ . M aszyn a  „ P Z L “  ja s t p ie rw ­
szą, k tóra  ląd ow a ła  na tem  lo tn i­

sku- D z ie ln eg o  lo tn ik a  w ita ł  nn 
lotrdsku a ttach e  w o jsk o w y  m jr . 
M areck i, inż. A rn d  z ram ien ia  
Z rzeszen ia  P o lsk ich  P rz em y s ło w ­
ców  lo tn ic zych  oraz p rzedstaw i­
c ie le  k o lo n ji p o lsk ie j. P o r . W ła -  
d a rk iew ic zo w i w ręczon o  p rzy  lą ­
dow an iu  k w ia ty .

Zdclnoćcl Itandlowe
gw ardzistów  negusa

R Z Y M , 9. 5. A g e n c ja  S te fa n i 
d on os i z A d d is -Y beby W  sw oim  
cza s ie  podaw an o  w iadom ość, że

Jak  s ię  ok azu je  obecn ie , negu3 
is to tn ie  w y d a ł to k i ro zk az  Od­
d z ia ło w i s w o je j g w a rd ji,  le c z  od-

r.egus kaza ł w y s a d z ić  dyn am item  d z ia ł ten  po w y je ź d z ie  z A d d is -
czę ść  d ro g i z D ess ie  do A d d is - 
A b eb y, aby Zaham ow ać m arsz n a­
przód w o js k  w ło sk ich .

A b e b y  z sam ochodem , n a ła dow a ­
n ym  dyn am item , sp rzed a ł ca ły  ła ­
dunek k u p cow i g reck iem u .

P j iw m g i i ie  prawizl!
od sprzedaży znaczków  pocztowych

N a  te ren ie  Z w iązk u  Izb  P r z e ­
m ys łow o  -  H a n d lo w ych  o m a w ia ­
na je s t, naskutak w ys tą p ien ia  iz ­
b y  łód zk i/ j, sp raw a  p od w yższe ­
n ia  p ro w iz j i ,  u .z ie la n e j od  sprze 
d ą ży  zn aczk ów  n ocztow ych . D o­
tychczasow a. p ro w iz ja  w  w y s o ­
kości 1 p roc . n ie ty lk o  n ie  da je  
sp rzed a w cy  żad n ych  zysków , le c z  
p rzew a żn ie  n ie  p o k ryw a  stra t, 
p ow s ta ły ch  w sku tek  m im o w o ln e ­
g o  zn iszczen ia  znaczka etc. W  
k on sek w en c ji sp rzed a w cy  w y ro ­
b ów  ty tu n iow ych  u ch y la ją  s ię  od 
sp rzed a ży  zn aczków , co  ocz j-w i- 
śc ie , n ie  le ż y  w  in teres ie  poczty , 
an i te ż  k lien tó w .

O n arczan ie  6pau peryzow an ych  
sp rzed a w có w  w y ro b ó w  ty to n io ­
w ych  sp rzed ażą  zn aczków , k tóre

n a w et n ic p ok ryw a  w ła sn ych  ich  
kosztów , je s t  s zc ze gó ln ie  k rz y w ­
dzące i sp rzeczn e  z in teresem  pu 
b lic zn ym  D la tego  też  n a le ży  
sp rzedaw com  zn aczków  u m ożli­
w ić  p -o w a d zo m e  sp rzed aży  na 
w aru n ka ch  n o rm a ln e j k a lk u la c ji ' 
h a n d low e j i  w zg lę d n e j boda j 
o p ła ca ln ośc i, w o b ec  c zego  do­
ty ch czasow a  p ro w iz ja  w in n a  b yć  
pow iększon a .

na c i dyr. L .n k u  Potsk.
N a c ze ln y  d y rek to r  Banku P o l­

sk iego  p. L e o n  B a iań sk '- w y je ch a ł 
w  dm u  9 b. m. w  porozu m ien iu  
z m in is trem  skarbu do B a zy le i 
na K on fe ren c ję  k ie ro w n ik ó w  ban ­
k ó w  em isy jn ych .

UP2'?ł Frantjt w  oMmpjadzie
pod znaktem zapytania

P A R YŻ ., 9. 5. R ad a  m in is trów  
zeb ra ła  s ię  o godz. 16 m 30 w  pa ­
łacu  e liz e jsk im  pod  p rzew o d n ic ­
tw em  p re zyd en ta  Leb ru n . O b ra ­
d y  t rw a ły  do god z  19 m 20. —  
M in . F lan d in  z ło ży ł ob szern e  ex-

pose o  p o łożen iu  dyp łom atycz- 
nem . W  - za s ie  d eba ty  n ie  p o ru ­
szano w c zo ra js zy c h  rozm ów  Sr.r- 
rau t z  B ium em  i D a lad ierem  

R zą d  nia p o w z ią ł d e cy z ji co do 
u dzia łu  F ra n c ji  w  c lim p ja d z ie .

Przyfeila w fó. 5. Z.
P o d sek re ta rz  stanu w  m in i­

s te rs tw ie  sp ra w  za g ra n ic zn ych  
p. J. Szem bek p r z y ją ł  w  dn iu  9 
b. m. am basadora  F ra n c ji  w  W a r ­
szaw ie  p L . N o t l ‘a.

S tra jk  strmentów
w e  L w o w ie

L W Ó W , 9. 5. ( A T E )  W  dn iu  
d z is ie js zym  na uczeln iach  aKade- 
łniaikich w e  L w o w ie  p rok lam ow a­
no s tra jk  p ro te s ta cy jn y  p rz ec iw ­
ko n adm iern ym  op łatom

W y k ła d y  m e od b y ły  się.

K ie ł m am uta
znaleziono w  Foznaniu
P O Z N A Ń ,  9. 5. ( P A T ) .  W  ż w i­

ro w n i d y re k c ji og rod ów  m ie j­
sk ich  na G orcz/ n ie  zn a lez ion o  
d zim a j p rzedpo łu dn iem  na glębm  
kości ok 2 i po i m etra , dobiz< 
zach ow an y  k ie ł m am uta. M a or 
w  ob w o d zie  3o cm. i p ó łto ra  m «. 
tra  d łu gości.

K ie ł  oddan y zo sta ł do M uzeum 
P rzy ro d n ic ze g o .


